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Cena za egzemplarz n groszy.

GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, pofwlącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

OGŁOSZENIA
G Ó R N O Ś L Ą Z A K  P r 7 A 7 .  l i i r ł  ___  c \ ] a  I n r h i t  oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime-

........................... , . l U U  U i i c i  l u u u .  trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr.
wychodzi 6 razy w  tygodn.u I kosztuje —  redak cja  i e k sped y c ja

m ie s ię c z n ie  3 .—  zi. I E L E F O N  Nr. 1414. znajduje się w Katowicach, Rynek 12.

Nr.'255 Katowice, sobota 3-fro listopada 1928. Rok 27
m a n

Rozłam w P. P. S. — Dwa kongresy.
Kongres opozycji rządu w Dąbrowie Górniczej.

D ą b r o w a  G ó r n i c z a .  (PAT.) W e czw ar­
tek, 1 listopada, o tw arty  tu został w  godzinach 
przedpołudniow ych 21 kongres P . P . S. O brady 
kongresu poprzedzone zostały  uroczystem  o tw ar­
ciem now o-w ybudow anego Domu Ludowego w  Dą­
brow ie Górniczej, w  którem  wzięli udział w szyscy  
uczestnicy kongresu w  liczbie około 300 delegatów, 
w śród  których było szereg posłów  i senatorów , jak 
Barlicki, Zarem ba, Diamand, Niedziałkowski, Cza­
piński, M arek, Bobrowski, Stańczyk, Arciszewski, 
Lieberm an, Żuławski i inni. W łaściw e obrady ro z ­
poczęły się o godzinie 3 po południu. O tw arcia 
kongresu dokonał poseł Diamand, odczytując przy- 
tem  list od m arszałka D aszyńskiego, w  którym  
m arszałek sejm ow y życzy  zjazdowi powodzenia 
i nawołuje delegatów  do jedności i niedopuszczenia 
do rozbicia partji z powodu mało znaczących 
spraw . Następnie w itali zjazd sekretarz  m iędzy­
narodów ki socjalistycznej F ryderyk  Adler, imie­
niem socjalistów  Czechosłow acji Pohl, imieniem ło­
tew skiej partji socjalistycznej Ulpe, oraz poseł 
Kronig imieniem niemieckiej partji socjalistycznej 
w  Polsce. Zjazd otrzym ał telegram y z życzeniam i 
od socjalistów  angielskich, norweskich, szwedzkich, 
szw ajcarskich. Po powitaniach w ybrano prezydjum  
kongresu, do którego weszli poseł Żuławski, jako 
przew odniczący, Leon W asilewski, poseł Szczer- 
kowski, Diamand, M arek, Arciszewski, Pużak 
i Bień. Następnie poseł Barlicki w ygłosił referat 
polityczny, w  k tórym  m. in. podkreślił, że P. P . S. 
przechodzi obecnie ciężki k ryzys i w yjaśnił stosu­
nek partji do Rządu. Poseł Barlicki w ypow iedział 
się za ostrą  opozycją do Rządu, uw ażając, że Rząd 
nie spełnił pokładanych w  nim nadziei. Na tern za­

kończyły się obrady czw artkow e kongresu. Na­
stępne posiedzenie odbędzie się w  piątek, 2 listo­
pada, przed południem w  Sosnowcu.

Kongres stronników rządu w Katowicach.
K a t o w i c e .  (PAT.) Dziś, we czw artek  1 li­

stopada, o godz. 6 wieczorem  w Załężu-Katowicach 
o tw arty  został Kongres P. P. S. Frakcji prorządo- 
wej przy  udziale około 180 delegatów  ze w szy­
stkich dzielnic Polski — bez udziału większości de­
legacji w arszaw skiej, k tóra w  -liczbie 70 delegatów 
ma przybyć dopiero jutro, w  piątek, na obrady. 
Zjazd zagaił i pow itał śląski poseł Biniszkiewicz, 
w itając przedew szystkiem  m inistra M oraczew- 
skjego, którem u zebrani zgotowali burzliw ą owację. 
M inister M oraczewski w ygłosił mowę polityczną, 
w  której na w stępie podziękował za przyw rócenie 
go w  praw ach członka P. P . S., a następnie szeroko 
um otyw ow ał powody, dla k tórych pracuje w  R zą­
dzie M arszałka Piłsudskiego. P rzy  tej sposobności 
m inister M oraczewski bardzo ostro skry tykow ał 
opozycyjną politykę C. K. W. P. P. S. w  W arsza­
wie, k tó ra  przynosi państw u i klasie robotniczej 
tylko szkody. Z kolei poseł Jaw orow ski z W ar­
szaw y w itał zjazd imieniem delegacji w arszaw skiej, 
podkreślił miłość, jaka łączyła  robotników w a r­
szaw skich z górnośląskimi, oraz zaznaczył, że na­
zwisko M arszałka Piłsudskiego otaczane jest czcią 
przez robotników i nie można w yrw ać ze serca 
klasy  pracującej uczuć, jakie klasa ta  żywi dla oso­
by M arszałka, Również poseł Jaw orow ski poddał 
surow ej kry tyce  opozycję C. K. W., k tó ra  osłabia 
w p ływ y  k lasy  robotniczej na państw o i jego rządy. 
D alszy ciąg obrad w  piątek, 2 listopada, o godz. 10 
rano. Pan  m inister M oraczew ski opuścił dziś Ka­
towice, udając się do W arszaw y.

Zamach na pomnik „Obrońców Lwowa".
L w ó w .  (PAT.) Ubiegłej nocy około 1.30 dwaj 

nieznani sprawcy odkopali 2 stopnie u cokoła pomnika 
Obrońców Lwowa na Pensenkówce i podłożyli na­
stępnie nabój, który, eksplodując, uszkodził krawędź 
pomnika. Dwaj, pełniący wówczas służbę policjanci na 
stacji kolejowej Persenkówka dowiedziawszy się o 
tern, udali się na miejsce wypadku, lecz nikogo nie za­
stali. Jeden z policjantów po stwierdzeniu faktu udał 
się do telefonu celem zawiadomienia władz przełożo­

nych, drugi pozostał na miejscu i zauważył po pewnym 
czasie dwóch ludzi, podążających w kierunku w pobli­
żu placu. Na wezwanie posterunkowego osobnicy ci 
dali 6 strzałów, z których jeden zranił go w pachwinę. 
Sprawcy zbiegli. Również w ciągu nocy dzisiejszej 
oblano atramentem napis na pomniku Orląt, mieszczą­
cym się >w ogrodzie politechniki lwowskiej. Poza tern 
na gmachu uniwersytetu nieznani sprawcy umieścili w 
nocy flagę ukraińską, którą rankiem zdjęła policja.

Uroczystości obchodu 10 lecia obrony Lwowa.
L w ó w .  (PA T.) W dniu W. Świętych odbywały 

się dalsze, uroczystości, związane z obchodem 10-le- 
da obrony Lwowa. O godz. 15 zebrali się na cmen­
tarzu Obrońców Lwowa przedstawiciele władz i in- 
stytucyj, delegacje stowarzyszeń ze sztandarami, kor- 
poracyj akademickich, organizacyj przysposobienia 
wojskowego skautów oraz tłumy publiczności. Po 
odprawieniu modłów połączone chóry Lwowa wyko­
nały pieśni żałobne. Wieczorem wszystkie mogiły po­
ległych obrońców Lwowa zajaśniały tysiącem świateł. 
Liczne pielgrzymki ludności, odwiedzającej groby, 
świadczyły o czci, jaką Lwów otacza tych, którzy 
w jego obronie dali swe życie.

Zjazd literatów polskich we Wilnie.
W i l n o .  (PAT.) W dniu dzisiejszym przybyli 

do W Ina na zjazd naukowy literaci polscy z całego 
kraju. O godz. 9-tej odbyło się w kościele św. Ja­
na nabożeństwo. Otwarcie zjazdu nastąpiło o  godz. 
12.30 w sali Śniadeckich Uniwersytetu Stefana Ba­
torego przy tłumnymi udziale publiczności, wśród któ­
rej obecnym był wojewoda wileński Raczkiewicz oraz 
przedstawiciele władz i społeczeństwa. Na przewod­
niczącego zjazdu powołano prezesa Penklubu pana 
.Ferdynanda Goetla.

Olbrzymi lokaut metalurgiczny w Niemczech.
E s s e n .  (PAT.) Przem ysł ciężki odrzucił 

orzeczenie sądu rozjemczego i przystąpił do lo­
kautu. Lokaut trwa w pełni we wszystkich zakła­
dach metalurgicznych i obejmuje 223.000 robotni­
ków. Spokoju nigdzie nie zakłócono.
„Graf Zeppelin" wrócił do Friedrichshafen.

B e r l i n .  (PAT.) Sterowiec „Zeppelin" wylą­
dował we Friedrichshafen we czwartek o godzinie 
7-mej rano. Lądowanie odbyło się bez przeszkód 
przy dźwiękach hymnu narodowego. Przybycia ste- 
rowca oczekiwały na placu niezliczone tłumy publicz­
ności, które otoczyły sterowiec zwartą masą, przery­
wając kordon policji. Ogółem sterowiec znajdował 
się w drodze 71 godzjn.

Zatarg pomiędzy prasa a teatrem .
D r e z n o .  (PAT.) Wobec spoliczkowania kry­

tyka jednego z tamtejszych pism dra Sauera przez 
akiora Heinz - Leo Fischera wszystkie dzienniki dre­
zdeńskie zawiadomiły teatr, w którym występuje Fi­
scher, że wstrzymują się na przyszłość od umieszcza­
nia sprawozdań z tego teatru.

Nowy prezydent portugalski.
L i z b o n a .  (PAT.) Mahada jedyny kandydat 

trzech partji politycznych wybrany został prezyden­
tem na okres trzyletni.

Na liczne zapytania czytelników  uprzejmie do­
nosimy, że pogrzeb

i  p. Mama Naoieralskiego
odbędzie się w  sobotę, dnia 3 listopada o godz. 10 
z kościoła parafialnego w  Suszcu pod Żorami.

Wyjazd z Bytomia o godzinie 6.37 rano do Ka­
towic. Z Katowic do Żor (przez Orzesze) odjazd 
o godz. 7.35. Pociąg przyjeżdża do Żor o godz. 8.47. 
Na stacji w  Żorach będą powózki dla uczestników 
pogrzebu.

Dziesięciolecie Czechosłowacji.
W  niedzielę obchodziła Czechosłow acja uro­

czystość dziesięciolecia sw ego istnienia. Dnia 27-go 
października 1918 r. rząd austro-w ęgierski w y ­
stosow ał do m ocarstw  koalicyjnych notę, w  k tó­
rej proponował rozejm, uznając jednocześnie bez 
zastrzeżeń dążenie Czechów i S łow aków  do nie­
podległości. Na drugi dzień rano nota została 
rozplakatow ana w Pradze. Ten dzień stanow i za­
tem dla Czechów historyczną datę . pow stania 
w łasnego państw a.

Naród czeski jeszcze w  zam ierzchłych cza­
sach posiadał w łasne państw o. Jego historja była 
bardzo ściśle zw iązana z historją Polski i w ykazuje 
wiele momentów, w  których obydw a narody ży ły  
w  wielkiej przyjaźni. P rzy jaźń  ta  dochodziła do 
tego stopnia, że Bolesław  C hrobry przez jakiś czas 
rządził w  Pradze, czeski król W acław  II nosił 
przez jakiś czas koronę polską, a potem  pod berłem  
dwóch Jagiellonów, W ładysław a i Ludw ika znaj­
dow ały się wspólnie Czechy i W ęgry.

W  roku 1620 Czechy po bitwie pod B iałą Gó­
rą utraciły  sw ą niepodległość, a państw o ich zo­
stało w ykreślone z , m apy politycznej Europy. 
Dążność narodu do niepodległości pozostała jednak 
nieprzerw anie w  piersiach czeskich. Niejedno­
krotnie też, gdy los sprzągł Czechów i Polaków  
razem  w  niewoli austrjackiej, przedstaw iciele oby­
dwóch narodów  szli ręka w  rękę w  parlam encie 
wiedeńskim.

Nie zaw sze jednak w spółżycie Polaków  z C ze­
chami było harmonijne. Bolesne wspom nienia po­
zostawili w śród  ludności galicyjskiej urzędnicy 
czescy, k tó rzy  z niesłychanym  zapałem  prow a­
dzili przed erą  konstytucyjną w  Austrji robotę ger- 
m anizacyjną. Później, gdy w prow adzono konsty­
tucję, a  rządy  w  Galicji p rzeszły  w  ręce Polaków, 
wielu Czechów pozostało tam, a potomkowie ich 
spolszczyli się później.

Także w  ostatnim  dziesiątku lat przed wojną 
istniały pow ażne rozdźw ięki pomiędzy obydwoma 
narodami. Czesi ciążyli ku Rosji i w  ruchu pan- 
slaw istycznym  pod protektoratem  carów  upatry ­
wali dla siebie przyszłość. Natomiast Polacy, ję­
czący pod knutem  rosyjskim , widzieli sw e ocale­
nie jedynie w ów czas, gdy Rosja zostanie rozgro­
miona. Czesi nie znali z dośw iadczenia tortur, na 
jakie Rosja skazyw ała  tych, k tórzy  nie chcieli jej 
się poddać. Dlatego łudzili się, że p rzy  jej pomo­
cy odzyskają wolność, a nie zdawali sobie spraw y 
z tego, że gdyby Rosja dostała Czechów pod swe 
panowanie, taksam oby ich gnębiła, jak Polaków. 
Ta różnica poglądów na stosunek do Rosji była po­
wodem, że w łaściw e i serdeczne zbliżenie pomię­
dzy obydw om a narodam i nie mogło nastąpić.

Od pamiętnej daty  28 października 1918 r.
Czesi bardzo szybko stanęli na silnych nogach. 
Już 30 października S łow acy na zjeździć w  św.



Marcinie Turczańskim zgłosili przystąpienie Jo 
państwa czesko-słowackiego.

Dnia 6 listopada taką samą deklarację złożyła 
Karpacko-ruska rada narodowa. Tym sposobem 
powstała wielka republika czechosłowacka, w rzy­
nająca się klinem pomiędzy Polską a W ęgry i się­
gająca aż do Rumunji, nie osiągnąwszy jednak 
właściwego celu, to jest bezpośredniej granicy z 
Rosją.

Także w pierwszych latach powojennych sto­
sunki pomiędzy Polską a Czechosłowacją były na­
prężone ‘i niejednokrotnie przychodziło do poważ­
nych starć, zwłaszcza na tle ostatecznego uregulo­
wania granic. Również los tych Polaków, którzy 
pozostali w Czechach, nie jest tak pomyślny, by 
przyczyniał się do harmonijnej współpracy oby­
dwóch państw.

Niemniej istnieje pomiędzy Polską a Czecho­
słowacją wiele wspólnych interesów, które naka­
zyw ałyby zacieranie wzajemnych przeciwieństw. 
Miejmy nadzieję, że naród czeski, przetrw aw szy 
zwycięsko pierwszy okres tworzenia państwa, w 
drugiem dziesięcioleciu usunie przeszkody, na dro­
dze do zupełnego porozumienia dwóch słowiań­
skich narodów.

I Przegląd polityczny j
Polska — a rewizja odszkodowań wojennych.

Z am ieszczając w iadom ość o rozpoczęciu oficjalnej 
akcji niemieckiej w  spraw ie rew izji planu reparacy j- 
nego D avesa, w skazuje dziennik francuski „V ictoire“ 
na konieczność udziału Polski w  rokow aniach w  tej 
spraw ie i w e w szystk ich  kw estiach, k tó re  są z nią 
zw iązane. W szystk ie  kraje, za in teresow ane w uregulo­
w aniu rachunków  z Niemcami, pow inne być dopuszczo­
ne do udziału w  opracow aniu m ożliwości rozw iązania 
tej zaw iłej kw estji. Komisja, w yznaczona w  tym  celu, 
pow inna sk ładać się, jak pisze dziennik — z osobisto­
ści, działających  na m ocy instrukcji poszczególnych 
rządów , bynajm niej zaś  nie z n iezależnych rzeczoznaw ­
ców, jak chce tego p rasa  niem iecka. Polska jest sojusz­
niczką Francji. Zdanie, w yrażone przez nią w  tej kw e­
stii, podzielone będzie zapew ne p rzez innych sojuszni­
ków  Francji w  Europie środkow ej. W szelk ie ostateczne 
uregulow anie zagadnień pow ojennych nie może mieć 
miejsca bez udziału państw , k tó rych  pow stanie lub od­
budow anie jest w ynikiem  w ojny, i k tóre  p rzy ję ły  w 
niej bezpośredni udział.

Zarozumiały Woldemaras.
Jak  donosiliśm y, n a  L itw ie u tw orzona zosta ła  rada 

państw a, k tó ra  zastąp ić ma niew ygodny dla rządu p a r­
lam ent. Kom petencje tej rady  są niesłychanie m ałe. Ma 
on za zadanie w y d aw ać  tylko opinję o  ustaw ach. Musi 
jednak na L itw ie dziać się bardzo źle, jeśli naw et za­
m ianow aną przez rząd  rada zaraz  z początku sw ego 
funkcjonow ania popadła w  za ta rg  z rządem . Na jednem 
z ostatn ich  posiedzeń członek rady , prof. R om er pod­
dał druzgocącej analizie obecny  kurs polityczny L itw y 
ze specjalnem  uw zględnieniem  i polityki zagranicznej.

Hr. A. K. Tołstoj.

KSIĄŻĘ SREBRNY
110) —o— (Ciąg dalszy).

XXXVII. Przebaczenie.
U przedzony p rzez G odunow a, p rzyby ł Nikita Ro- 

m anow icz na carsk i podw órzec z swoimi opryszkam i.
Poranieni, oberw ani, w  różnych  łachach, jeden w 

żupanie, drugi w  kożuchu, inny w  łapciach, inny boso, 
wielu z podw iązanem i głow am i, w szy scy  bez czapek 
i bez broni, stali w  milczeniu, jeden koło drugiego, 
oczekując na przebudzenie się carskie.

Nie p ierw szy  raz  dopiero widzieli zuchy Słobodę. 
P rzychodzili tam  nieraz jako gęślarze, żebracy  lub he- 
ca rze  i p rzyprow adzali niedźw iedzie. Niejedni naw et 
brali udział w  ostatnim  pożarze, gdy P ierścień z J a ­
strzębiem  przyszli uwolnić Srebrnego. W ielu było 
m iędzy nim i naszych znajom ych, i wielu też  b rak o w a­
ło. B rakow ało  tych, co w  obronie ruskiej ziemi legli 
niedaw no na R azańskiem  polu; i tych, k tó rzy  po zw y ­
cięstw ie nie chcieli iść do cara  i prosić o przebaczenie: 
nęcił ich urok koczującego życia. Nie było ani P ie r­
ścienia, ani Mitki, ani rudego pieśniarza, ani dziadzia 
Jastrzęb ia . P ierścień  po raz  osta tn i zjaw ił się w Mo­
skwie, w  dniu sądnego pojedynku i zniknął Bóg wie 
gdzie. M itka podążył za nim. P ieśn iarza  jeszcze daw ­
niej ugodził S rebrny , a Jastrzęb ia  te raz  pod murami 
Kremlu ta rg a ły  psy i dziobały kruki.

Dw ie już blisko godziny czekali zuchy ze spuszczo­
nemu oczym a, nie podejrzew ając nic, że c a r  pa trzy  na 
nich p rzez m ałe okienko, nad sam ym  gankiem , w 
ozdobnych w ieżyczkach ukryte.

Żaden nie rozm aw iał ni z kam ratem  ni z S rebrnym , 
k tó ry  sta ł na boku. zam yślony i ?de zw racając  uwagi 
na m nóstw o ludzi, tieca&cych się u w ró t i furtek. Do

W oldem aras uczuł się do tkn ię ty  i w  odpow iedzi na mo­
w ę prof. R om era użył słów , nie licujących z pow agą 
R ady, specjalnie zw róconych  w  kierunku sw ego an ta ­
gonisty. P rof. R om er opuścił salę posiedzeń R ady i w y ­
stosow ał list do p rezydenta  Sm etony.

Pogłoski te  mają o ty le uspraw iedliw ienie, że już 
w  początku działalności R ady pań stw a  zaznaczył się 
silny rozdźw ięk pom iędzy nią a prem jerem  W oldem a- 
rasem , k tórego  zby t au tok ra tyczny  system  rządów  nie 
m oże znieść nad sobą żadnego jarzm a kontroli.

Hr. Wesłarp poprawia swą reputację.
P rzeciw n icy  dotychczasow ego przyw ódcy  nacjo­

nalistów , hr. W estarpa , zarzucali mu, że za m ało ener­
gicznie zw alcza politykę S tresem anna, dążącą do p rzy ­
stosow ania się do w arunków , w ynikłych w skutek p rz e ­
granej wojny. Ten zarzu t by ł też g łów ną przyczyną — 
przynajm niej na zew nątrz  — odsunięcia hr. W estarpa  
od k ierow nictw a stronnictw em .

W idocznie hr. W esta rp  pragnie popraw ić sobie r e ­
putację, gdyż w ystąp ił w Nadrenji z przem ów ieniam i, 
w  k tó rych  uderzy ł w  struny  najskrajniejszego nacjona­
lizmu. O św iadczył on, że w  obecnej chwili uw aża da­
w n y  spór o politykę locarnedską 'za rzecz  drugorzędną, 
k tó ra  ustępuje na d alszy  plan w obec n iebezpieczeństw a 
grożącego Niemcom w  zw iązku z rokow aniam i repa- 
racyjno-ew akuacyjnem i. P olityka niem iecka zdaniem  
hr. W esta rpa  pow inna raz  w reszcie zerw ać z dotych­
czasow ą m etodą dyplom atycznych ustępstw  i p rzysto ­
sow ania się do Ligi N arodów . Słow em  i czynem  muszą 
Niemcy okazać św iatu, że naród 'niemiecki odczuł g łę­
boko k rzyw dę, jaką mu w yrządzono i że nie może 
obecnie w ierzy ć  w  porozum ienie, ani też  nie będzie 
mógł w ykonać żadnych św iadczeń m aterialnych, dopó­
ki N adrenja nie zostanie opróżniona. N iem iecko-narodo- 
w i żądają, aby  w zw iązku z rokow aniam i w  spraw ie 
Nadrenji p o d k reś lo n o 'w y raźn ie  katastrofalny  stan sto ­
sunków , panujących na niem ieckiem  pograniczu w scho- 
dniem. O ile Niemcom — ośw iadczył hr. W esta rp  — 
nie uda się u trzym ać w  swojem  posiadaniu P ru s  
W schodnich i zabezpieczyć w nich sw obodnego roz­
woju żyw iołu niem ieckiego, o ile nie uda się im  o tw o­
rzyć  dostępu do k o ry ta rza  gdańskiego oraz stw orzyć  
żyw ego w ału  ochronnego .wzdłuż gran icy  wschodniej 
przeciw ko zalew ow i fali słow iańskiej i przeciw ko nie­
bezpieczeństw u ze strony  Polski, to rów nież dla Na­
drenii nie w ybije godzina w yzw olenia.

Krwawa uroczystość.
K rw aw e zajście podczas odsłonięcia pomnika Com- 

besa w  Pons, o ęzem  donosiliśm y pokrótce, w ydobyło  
z zapom nienia jedną z najmniej sym patycznych  postaci 
F rancji republikańskiej. Emil Com bes, k tó ry  w  później­
szym  w ieku w stąp ił na  w idow nię polityczną, by ł pier­
w otn ie  przeznaczony  do stanu duchow nego i studja o d ­
b y w ał w  sem inarium  biskupicm. Z rzuciw szy sutannę 
przeszedł do obozu antykatolickiego i należał do naj­
zaciętszych przeciw ników  Kościoła. B ył sekciarzem  w  
najgorszem  znaczeniu tego w y razu  i należał do tw ó r­
ców  osław ionych  ustaw  w  1901 r., k tó re  m iędzy inne- 
mi rozw iązyw ały  kongregacje i zakony katolickie, kon­
fiskując ich mienie. W  czerw cu 1902 r. zosta ł prezesem  
gabinetu i za jego w łaśnie rządów  przyszło  do skanda­
licznych zajść przy  w yrzucaniu  zakonników  z ich daw -

ć iek aw y ch  należała i m am ka carska. S tała  na ganku, 
o kostur w sp arta  i pa trzy ła  na w szystko  m artw em i 
oczym a, oczekując p rzybycia  Jana, być może dlatego, 
by sw oją obecnością pow strzym ać go od now ych 
okrucieństw .

Iw an W asiljew icz dość się już p rzy jrzaw szy  
opryszkom  z ukrytego o k n a ,. i ucieszony m yślą, że 
stoją te raz  m iędzy życiem  a śm iercią, i że nie w esoło  
im musi b y ć  bardzo n a  sercu, pojawił się nagle na gan­
ku w otoczeniu kilku opryczników .

U jrzaw szy  cara, całego w  złocę i na ozdobnej 
w spartego  lasce, rozbójnicy klękli i schylili głow y.

Jan  m ilczał jakiś czas.
— Jak  się macie, oberw ańcy! — rzekł w końcu, 

a  spo jrzaw szy  n a  S rebrnego  dodał: — Po co ś to łaskaw  
p rzy b y ć  do S łobody? za  więzieniem , zatęskniłeś, hę?

•Na to S reb rny  odpow iedział skrom nie:
— C arze, z w ięzienia sam nie uciekłem, lecz mnie 

opryszki przem ocą uprowadzili. Oni to pobili szy ryń - 
skiego m urzę Szychm ata, o czem  pow inna w iedzieć 
tw oja carska miłość. Razem  grom iliśm y T a ta ry , razem  
oddajem y ci się w  ręce. T rać  nas, albo przebacz nam ; 
niech się dzieje w edle twojej woli.

— To po niego w tedy  przychodziliście do S łobody? 
— py ta ł Jan  rozbójników  — skądżeż go znacie?

— B atiuszka-carze  — odpow iedzieli półgłosem  roz­
bójnicy — u ra tow ał życie naszem u atam anow i, gdy go 
w M iedw iediew ce chcieli powiesić. Atam an go upro­
w adził z w ięzienia.

— W  M iedw iediew ce? — tu Jan  się uśm iechnął — 
a! to w tedy , w idać, jakeś Chom iaka i jego objazd w y - 
trzep a ł?  Ja  to pam iętam ! D arow ałem  ci p ierw szą w i­
nę, a w edług naszej um ow y w trąciłem  do więzienia, 
jakeś po raz w tó ry  napadł na moich ludzi u M orozo- 
w a. Co pov iesz na to?

S rebrny  thciał odpowiedzieć, ale m am ka go w y ­
przedziła. ^

nych siedzib. On rów nież w prow aził system  szpiego­
stw a w  adm inistracji cyw ilnej i sam orządach, ustana­
w iając  w szędzie  specjalnych m ężów  zaufania, k tó fych  
obow iązkiem  było  kontrolow ać przekonania religijne 
urzędników  i m erów . W y sta rczy ła  obecność na nabo­
żeństw ie, aby  takiego „k lerykała“ pozbaw ić stanow i­
ska. Jego pom ocnik i przyjaciel generał Andre, zapro­
w adził jako m inister w ojny re jestry , na k tó rych  każdy  
oficer podejrzany o „klerykalizm 1* by ł — zw ykle na 
podstaw ie p rostych  dem m ejacyj zap isyw any  i  pozba­
w iany  aw ansu.

P rzesz ło  rok trw a ł gabinet C om bes‘a ; po jego 
upadku, p rześladow anie zakonów  znacznie osłabło, a 
re jes try  denuncjałorskie zosta ły  zniszczone. Ale m ająt­
ki duchow ne, m iędzy innem i takie zabytki historyczne, 
jak pałac arcybiskupi i sem inarium  w  P a ry żu  — słynna 
C hartreuse pod G renoblą i w iele innych k lasz to rów  — 
p rzesz ły  na w łasność p ań stw a  i poszły  na licy tacje . 
Dopiero te raz  p. P o incare  próbuje  w ynagrodzić  te  
k rzyw dę, w prow adzając do ustaw y  budżetow ej posta ­
now ienia, pozw alające na zw ro t K ościołowi nierucho­
m ości do tychczas nie sprzedanych. T a  w łaśn ie  próba 
w y w o ła ła  k rw aw e  zajście w  Pons.

L ew e sk rzyd ło  radykalistów- szuka obecnie sposo­
bów , aby  b y t gabinetu podkopać i s tw orzyć  rząd  czy­
sto radykalny ; skoro zatem  doszło  do ich w iadom ości, 
że część  dóbr kościelnych ma b y ć  zw rocona, postano­
wili w yzyskać  ten  m om ent dla ataku na Poincarego. 
Zapow iedziana inauguracja popiersia C om bes‘a d o s ta r­
czy ło  im pożądanej okazji. Do P o n s pojechali imieniem 
rządu m inister o św ia ty  H errio t, radykał, imieniem 
stronnictw a radykalnego — jego p rezes D aladier. Her- 
rio ta k repow ał jego urzędow y ch a rak te r i m ow a, k tórą 
w ygłosił b y ła  rzeczow a — natom iast D aladier p ro te ­
s tow ał gw ałtow nie przeciw ko jakiem ukolw iek narusze­
niu „ustaw  świeckich** i zapow iedział, że jego stro n ­
nictw o nie pozw oli nigdy na zw ro t dóbr kościelnych. 
P o  tej m ow ie p rzy sz ło  do znanego zajścia, przyczem  
żandarm  zastrzelił jednego z m łodzieńców , k tó rzy  po­
piersie C om bes‘a rozbili... D em onstracja ta  by ła  zo rga­
nizow ana p rzez gorącą m łodzież katolicką. Nie byłi on-: 
w cale uzbrojeni i nie mieli zam iaru na kogokolw iek n a ­
padać, to  też strza ł żandarm a by ł zupełnie n iepotrze­
bny i  dow odzi tylko, że policja strac iła  głow ę. Cafe 
p rasa  um iarkow ana om aw ia z w ielkiem  oburzeniem  
k rw aw y  w ypadek  w  P ons [ żąda surow ej k a ry  dte 
sp raw cy  zabójstw a. —  Istotnie żandarm  ów  został a re ­
sztow any, a jednocześnie uwięziono 40 rojalistów .

O w iele za drogim
jest jęczmień palony jako napój, gdyż nie zawiera 

y “ i  żadnych sk ład n ik ów  odżyw czych. Dzięki 
■ H  paleniu powierzchnia ziarna wprawdzie nabiera 

wyglądu brunatnego, jednakże istotna zawartość 
ffiSjgg) ziarna pozostaje niewykorzystana. W obee tego 

t  ;i fi używać należy powszechnie cenionej, dla swej 
'ii pożywności rzeczyw iście taniej,

K athreinera kawy słodowej Kneippa!
«;> w  treści — rzecz sće m ieści.

— Już dosyć chyba będziesz miał w yliczania jego 
w in! zam iast go nagrodzić za to, że  B asurm anów  po­
bił, ujął się za naszą św . w iarę , rnyśhsz tylko, jakoby 
w inę w  nim odnaleźć! M ało m iałeś żeru w  M oskwie, 
w ilku ty  jakiś!

— Milcz sta ra ! — zaw oła ł Jan ostro  — nie tw oja 
babska rzecz mnie uczyć.

Choć złym  by ł na O nufrow ą, nie chciał jednak jej 
d rażnić i odw róciw szy  się od Srebrnego , rzek ł do klę­
czących rozbójników.

— Gdzie w asz  atam an, w isie lcy? Niech się pokaże.
Na to odpow ie za opryszków  S reb rn y :
— Ich atam ana niem a tutaj, carze. P o  razańskiej 

b itw ie poszedł w  św iat. W ołałem  go, lecz nie chciał 
z nami iść.

— Nie chciał! — pow tórzy ł Jan  — zdaje mi się, 
że tym  atam anem  jest fen sam ślepy, co  do mojej sy ­
pialni ze  starym  przyszedł. Słuchajcie oberw ańcy , 
każę odszukać w aszego  atam ana i '  na kół go w p a­
kow ać!

M am ka zam ruczała:
— Ciebie sam ego to  na pew no czorei na kół na 

tam tym  św iecie w pakują.
L ecz car udał, że nie słyszy , i m ów ił dalej, p a ­

trząc  na opryszków .
— A w am  za to, żeście sami oddali się w  moje rę ­

ce, p rzebaczam . W y to czy ć  im pięć beczek  miodu na 
dw ór! No — co! podoba ci się, s ta ra  paplo?

M amka ję ła  żuć ustami.
— Niech żyje car! — krzyknęli rozbójnicy. — B ę­

dziem y c i służyli, batiuszka carze! Z asłużym y na 
tw o je  przebaczenie  swojem i głow am i.

Jan  m ów ił:
— Każdem u w y d ać  po dobrym  kaftanie i po grzy­

w nie na głow ę! Chcecie, w isielcy, służyć mi w  oprycz- 
n ictw ie?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Św. Huberta, biskupa, *656 f727
Sw. Małachjasza, arcybiskupa 

wyznawcy * 1094 f4148.

SfcOW.: CHWALlSfcAW.

Postanowiono ludziom raz umrzeć a potem sąd. 
(2yd. IX. 27.)

Zdanie: Módlmy się w  tym  miesiącu gorąco za 
dusze zmarłych. Kto o nich zapomina, niechaj się 
spodziewa, że i o nim zapomną.

Niebo z gwiazdami w miesiącu listopadzie.
O z m r o k u .  Na wschodnim horyzoncie bły­

szczy Jowisz, na zachodnim Wenus. W  dniu 6 i 7 
listopada znajduje się W enus w  bliskości Saturna, 
który stoi okoto 2 i pół stopnia nad nią. Saturn na 
jasnem tle zachodniego widnokręgu świeci mniej- 
więcej 40 razy słabiej niż Wenus. W ega, jako pier­
wsza gwiazda stała, ukaże się nam wysoko na za­
chodzie. W  poziomym kierunku od Wegi na wscho­
dzie ukazuje się Kapella (Koza). Arktura trudno od­
naleźć w  mroku parnym na północno-zachodnim 
horyzoncie. Nieco później jak Wega, będzie w i­
dzialny wysoko na południe-zachód, A t a i r. Nad 
horyzontem południowym świeci Fomalhaut, czyli 
pysk ryby. Z gwiazdami w  gwiazdozbiorach Ko­
rony, Herkulesa, Węża, Wężownika, które w  zapa­
dającej ciemności zachodzą, musimy się pożegnać 
i na kilka miesięcy wziąć z nimi rozbrat.

O g o d z .  2 2 stoi Jowisz blisko swej kulminacji 
wysoko na południe. Atair w  Orle jest ponad pun­
ktem zachodnim, Łabędź, Lutnia zabrały się do zaj­
ścia. W  koło Zenitu (punktu nad głową) stoją 
gwiazdozbiory Kasjopeja, Perseusz, Andromeda. Na 
wschodzie zobaczymy Prokyjona, Bliźnięta, Ka- 
stora i Poluksa z Marsem; Woźnicę, Byka i Orjona 
i t. d.

Rano w  drugim tygodniu listopada można bę­
dzie ujrzeć M e r k u r e g o  na wschodnio-południo- 
wym horyzoncie, znajduje on się w  bliskości stałej 
gwiazdy Spiki w  Pannie. W ąski sierp księżyca 
ubywającego przechodzi w  dniu 10 listopada o go­
dzinie 16.09 w  %  stopnia odległości na północ od 
Merkurego.

P l a n e t y .  Widzialność Merkurego na niebie 
wschodniem będzie dogodna, ponieważ ta planeta 
wędruje w  północnej deklinacji od słońca, i opisuje 
dłuższy łuk półdniowy. W , drugim tygodniu listo­
pada przechodzi M erkury większą północną szero­
kość. Większe zachodnie odchylenie się od słońca 
przypada na 9 listopada. Od 1 listopada planeta ta 
jest wsteczną, w raca znowu ku słońcu, więc ta do­
godność widzialności jej, trw a nie długo. — W e n u s  
zachodzi w  pierwszej połowie miesiąca około go­
dziny 18, w  końcu listopada o 18.30. — M a r s  stoi 
w  Bliźniętach. W  dniu 12 listopada ustanie jego bieg 
prawego kierunku i w racał będzie w  ciągu tych 
dwu miesięcy w kierunku gwiazdy Beta w gwiazdo­
zbiorze Byka. Jego światło wzmaga się szybko, 
i w  ciągu tego miesiąca podwoi się siła światła tak, 
że dorówna światłu Sirjusza. Przyczyna przyrostu 
światła jest przybliżanie się ziemi do tej planety, 
która w  grudniu przyjdzie do opozycji ze Słońcem 
fO0—180°) — J o w i s z ,  jeszcze 4 razy jaśniejszy niż 
Mars, pozostaje nadal regentem nieba wieczoro­
wego i nocnego, prócz Marsa. Jego zachód począt­
kowo nastąpi bezpośrednio przed wschodem słońca, 
w  końcu już o godz. 4.00. S a t u r n  zniknie z w i­
downi gwiazd w  zakresie słonecznym. Jego kon- 
junkcja ze słońcem (0°—0°) przypadnie w  dniu 
12 grudnia.

Zaćmienie słońca.
W  dniu 12 listopada przypada częściowe za­

ćmienie słońca. Będzie widocznem w  zachodniej 
Azji, w  północnej części Oceanu indyjskiego, w  pół­
nocno-w schodniej Afryce i w c a ł e j  E u r o p i e  
z wyjątkiem półwyspu pyrenejskiego i w Islandji. 
W  P o l s c e  i Niemczech będzie go można zauwa­
żyć przez mocno zakopcone szkło płaskie w godzi­
nach przedpołudniowych. Początek zaćmienia o go­
dzinie 8.19; Faza największa o godz, 9.24.8; koniec 
zaćmienia o godz. 10.33.9.

Zupełne zaćmienie księżyca przypada na 27-go 
listopada, a które nastąpi już po jego zajściu, a więc 
u nas nie będzie widzialne.

^ .  i

— Wkłady premiowe. Jak wiadomo P. K. O. 
(Pocztowa Kasa Oszczędności) wprowadziła przed 
kilku laty premjowanie wkładów oszczędnościo­
wych, polegające na tern, że wkładca obowiązujący 
się składać miesięcznie przynajmniej 7 zł., aż do 
chwili, w której wkład osiągnie 1000 zł. ma widoki 
wygrania premji w wysokości 1000 zł.

Premje takie wylosowywane są 4 razy do ro­
ku, przyczem na każde 1000 książeczek oszczędno­
ściowych przypadają 3 premje.

W kłady premjowe cieszą się znacznem powo­
dzeniem, o czem świadczy liczba wkładców, dosię­
gająca już 36.000 osób.

Również rozwija się dążność do umożliwienia 
składania oszczędności na cele specjalne.

Dla ułatwienia instytucjom oszczędnościowym 
akcji w  tym kierunku biuro zjazdów instytucyj 
oszczędnościowych w Polsce opracowuje regula­
min wkładów t. zw. celowych (up. gwiazdkowych), 
polegających na przymusie oszczędzania pewnych 
sum w ciągu pewnego czasu, co zapewnia wyższe 
oprocentowanie.

— Projekty nowych ubezpieczeń przymuso­
wych. Ministerstwo spraw  wewnętrznych współ­
pracuje w przygotowaniu rozporządzenia ministra 
skarbu w  sprawie przymusu ubezpieczeniowego od 
ognia ruchomości w gospodarstwach rolnych, oraz 
przymusu ubezpieczenia plonów od gradobicia.

— Jak kolejarze uczczą rocznicę niepodległo­
ści. Ministerstwo ruchu postanowiło, aby w dniu
10 listopada o godz. 12 w południe wszystkie loko­
motywy, czy to będące w  ruchu, czy pozostające 
na dworcach kolejowych, jednocześnie zahuczały. 
Syreny lokomotyw rozpoczną święto kolejarzy, 
związane z dziesięcioleciem niepodległości. — Tego 
samego dnia we wszystkich dyrekcjac^ kolejo­
wych urządzone będą urczyste akademje i cap­
strzyki orkiestrowe. Wieczorem zorganizowane 
będą dla kolejarzy koncerty i przedstawienia.

— Ciężary gminne. Ministerstwo spraw w e­
wnętrznych wyjaśnia, iż zebranie gminne może za­
mienić obowiązek dostarczania podwód w  naturze 
na odpowiednią składkę pieniężną, może również 
przekazać ciężar dostarczania bezpłatnego podwód 
gminie, w  tym jednak wypadku, gdy związane z 
tym wydatki znajdą pokrycie w budżecie^ gminy i 
gdy gmina nie korzysta z zapomóg Powiatowego 
Związku Komunalnego.

— Cło na żyto. Jak donoszą gazety w arszaw ­
skie dnia 31 października ukaże się rozporządzenie 
trzech ministrów (rolnictwa, przemysłu i handlu 
oraz skarbu) wydane na podstawie uchwały komi­
tetu gospodarczego z dnia. 28 października, w pro­
wadzające cło przywozowe na żyto w wysokości
11 zł. od kwintala.

— W sprawie cen paszportów zagranicznych. 
Do Ministerstwa spraw wewnętrznych złożono 
obszerny memorjał w  sprawie cen paszportów za­
granicznych. Nie chodzi w  tym wypadku o ceny, 
ustanowione przez ustawę, a o te dodatki, które 
podwyższają tę cenę niepomiernie. Tak więc nor­
malny paszport zamiast zł. 250, kosztuje istotnie z 
różnymi dodatkami na bezrobotnych, za kwalifika­
cje, wyciągi, świadectwa oraz innemi dodatkowemi 
opłatami 320 zł. — Ulgowy paszport dla studiują­
cych kosztuje faktycznie zamiast 20 zł. — zł. 40. 
Jednem słowem utrudnienia.takie powodują często­
kroć nieprzyjemne zajścia w urzędach. — Najbar­
dziej nieprzyjemną sprawą jest żądanie przedłoże­
nia wyciągów, o ile interesent nie posiada dowodu 
osobistego k a ż d o r a z o w o  przy wyrabianiu 
paszportu. Byw ały wypadki, że osoby, wyjeż­
dżające w ciągu roku czterokrotnie, musiały przed­
stawiać aż cztery wyciągi, płacąc za każdy wyciąg. 
Oprócz przepisanych ustawą urzędowych opłat 
wnioskodawca ma poboczne wydatki. Jak dono­
szą warszawskie dzienniki spraw a cen paszportów 
zagranicznych właściwie dodatkowych opłat, ma 
być rozpatrzona i załatwioną przez władze cen­
tralne.

— Kupiectwo polskie wobec zagadnienia samo­
wystarczalności gospodarczej. Zarząd stow arzy­
szenia kupców polskich ogłosił odezwę, w  której 
przypomina, że już w r. 1918 pierwszy zjazd ku- 
piectwa polskiego powziął uchwałę popierania w y­
robów przemysłu krajowego. Kupiectwo polskie 
przyrzekło popierać w yroby krajowe wszędzie 
tam, gdzie ma miejsce tak zw any import (wwóz) 
zbędny czyli takich towarów, które rzeczywiście 
mogą być zastąpione towarem krajowym. W mysi 
tej zasady odezwa w zyw a kupców do nakłaniania 
klienta w kierunku stosowania w jak najszerszym 
zakresie zasady: zanim kupisz towar zagraniczny

. — obejrzyj wyrób krajowy.

N te C ie k sJ  n a  s p a d e k  p o  b o g a ty m  w u ju  
W A m ery ce  lecz zamów natychmiast

LOS
do I. klasy 18-tej Polskiej Państwowej Loterji Klasowej
w najszczęśliwszej i niezawodnej kolekturze

Śląskiego Domu Handlowego
w Katowicach, ul. św. Jana 11 — Konto PKO. Nr. 300*649.
w której nikt przegrać nie może.
Główna wygrana: zł. 750 0 0 0 .- oraz wygrane po

zł. 400.000.—, zł. 300.000.—, zł. 250.000.—.
Ogólna suma wygranych zł. 26.760.700.—

Cena losów niezmieniona: cały los: zł 40.—, póWoso: 
zł. 20.—, ćwierć losu: zł. 10.—

Ciągnienie I klasy odbędzie się 15 i 16 listopada b. r. 
Zamówienia listowne załatwia się solidnie i odwrotnie. 

Wyciąć

Pamiętaj l l a s k i  D om  H a n d lo w y
Katowice, ul. Jana 11 Wyciąć

Wyciąć
Załączający do zamówienia niniejszy wycinek otrzyma naj­

szczęśliwszy los. I
— Ulepszenie komunikacji. Począwszy od 1 listo­

pada 1928 r. do 14 maja 1929 r. kursować będzie dodat­
kowy wagon sypialny między Warszawą a Berlinem, 
trzy razy w tygodniu. Odjazd z Warszawy w  ponie­
działki, środy i soboty poc. Nr. 501/t) 24 o godz. 20.50,j 
przyj, do Berlina godz. 10.20. Odjazd z Berlina we 
wtorki, czwartki i niedziele poc. Nr. D 23/502 o godz. 
17.53, przyj, do Warszawy godz. 9.00.

śtasiiie
* Z Kolejowego Komitetu Gwiazdkowego. Licz­

ne rzesze emerytów, wdów i sierót po kolejarzach, 
pędząc życie w  ciężkiej walce o byt, czeka z utę­
sknieniem na gwiazdkę, urządzaną co rok przez 
kolejarzy, która obdarzą je darami w  naturze i pie­
niądzach. Wielka jest bieda wśród wdów i sierot, 
wielkich też trzeba funduszów, aby wszystkich ob­
dzielić, oraz1 aby wsparcie udzielone jednostce nie 
było zbyt drobną kwotą. Chcąc się wywiązać na­
leżycie z zadania, Komitet Gwiazdkowy musi ze­
brać wielkie fundusze, przedewszystkiem od kole­
jarzy, którzy zawsze w akcjach humanitarnych da­
wali dowody wysokiego poczucia obywatelskiego i 
zrozumienia dla ciężkich warunków życiowych, 
wdów i sierot. W  tym celu na zebraniu w  dniu 
15 października bieżącego roku Komitet uchwalił, 
aby wszystkie miejsca służbowe przy wypłacie po­
borów 1 listopada i 1 grudnia roku bieżącego potrą­
cali wszystkim kolejarzom, mającym brutto: do
300 zł. zarobku — 50 groszy, do 500 zł. — 1 zł., do 
800 zł. — 2 zł. a ponad 800 zł. — 4 złote.

* Ze Spółki Brackiej. Przed kilku tygodniami 
w prasie śląskiej ukazała się wiadomość, że na od­
bytem swego czasu zebraniu starszych Bractwa 
rozpatrywano m. in. sprawę niedoboru Kasy Pen- 
syjnej i Kasy Chorych Sp. Brackiej. W  związku z 
powyższem, dowiadujemy się, że wiadomości te 
nie polegają na prawdzie. Jak nas informują, nad­
w yżka w dochodach Kasy Chorych wynosiła w  
dniu 31 grudnia 1927 roku ponad 500 tys. zł., a nad­
wyżka w Kasie Pensyjnej przeszło lł/ę miljotia zł.

* Wyjazd przedstawicieli rzemiosła śląskiego 
do Poznania. W sobotę, 3 listopada br. wyjeżdża 
delegacja Śl. Izby Rzemieślniczej na Zjazd Izb Rze­
mieślniczych do Poznania. Jednocześnie odbędzie 
się posiedzenie zarządu grupy rzemieślniczej przy 
Pow. W ystawie Krajowej. W  posiedzeniu tern z 
ramienia tut. Izby Rzemieślniczej weźmie udział 
pos. Sobota.

* 300 oficerów rezerwy śl. udaje się do stolicy. Z 
okazji obchodu 10-lecia niepodległości Polski wyjeżdża 
do Warszawy na dzień 11 listopada b. r. około 30Q ofi­
cerów rezerwy okręgu śląskiego.

Z K a to w ic k ie g o .
Katowice. ( W i e l k i  k o n c e r t  ś p i e w a c z y ) . .  

Dnia 4 listopada br. w  niedzielę o godz. 7-mej wie­
czór wT sali Powstańców w Katowicach (Plac Wol­
ności) urządza Katowicki W ydział Okręgowy Zw ią­
zku Śląskich Kół Śpiewaczych wielki Koncert śpie­
waczy, połączony z występami solowemi, na 
skrzypcach, kw artetu i t. p. W  koncercie biorą 
udział 4 chóry męskie i mieszane. Na zakończenie 
odegraną zostanie wesoła operetka Offenbacha, po­
czerń rozpocznie się zabawa taneczna. Publiczność 
katowicka będzie miała doskonałą sposobność mile 
spędzić wieczór koncertowy, pełen artystycznych 
popisów pierwszorzędnych chórów wielkich Kato­
wic, oraz uśmiać się dowoli na operetce i wreszcie 
wytańczyć się przy dźwiękach doskonałej orkie­
stry  policyjnej. To wszystko za cenę 1 biletu wej­
ścia, po nader umiarkowanych cenach. Bilety 
wcześniej do nabycia w Księgarni Katolickiej przy 
ulicy św. Jana w  Katowicach.

— (Z d z i a ł a l n o ś c i  M i e j s k i e j  K a s y  
O s z c z ę d n o ś c i ) .  Miejską Kasa Oszczędności w 
Katowicach nie w strzym ała udzielania kredytów.



aby nie narazić w  ten sposób in teresów  gospodar­
czych średniego stanu. Kasa mobilizuje w szelkie 
środki, aby dopomóc sferom gospodarczym  śre­
dniego stanu do przetrzym ania obecnego kryzysu. 
Pom oc ta  jest bardzo poważna, a mianowicie, Kasa 
udzieliła następujących nowych kredy tów  w  cza­
sie od 1 w rześnia rb. do 31 października 1928 roku. 
1. k redy tów  budowlanych 1.848.800 zł. 2. k redy­
tów handlowo przem ysłow ych 66.5.500 zł. 3. poży­
czek zw ykłych  gospodarczych 822.700 zł. Udzie­
lenie tak w ydatnej pom ocy finansowej tut. sferom 
gospodarczym , umożliwia Kasie dopływ  nowych 
w kładów  szerokich kół ludności Śląska, w śród  któ­
rych  cieszy się Kasa zasłużoną opinją. — Z okazji 
uroczystości dziesięciolecia Niepodległości R zeczy­
pospolitej oraz .,Dnia Oszczędności" ofiarow ała Ka­
sa jako nagrodę dla w zorow ych uczni szkół kato ­
wickich tysiąc książeczek zaw iązkow ych po sześć 
złotych w raz  z skarbonkam i, k tóre przydzieli się 
bezpłatnie uczniom, zasługującym  na w yróżnienie 
w  celach propagandow ych dla dalszego in tensyw ­
nego krzew ienia idei oszczędności w śród naszego 
m łodego pokolenia.

-  ( P r o c e s  p r a s  o w y ) .  P rzed  sądem po­
w iatow ym  w  Katowicach odbyła się rozpraw a 
przeprow adzona na skutek skargi, wniesionej przez 
p. Rumuna, red. nacz. „Polski Zachodniej", przeciw  
redaktorow i odpowiedzialnem u „Volkswille", p. 
Heimrichowi wniesiono w skutek um ieszczenia w  
socjalistycznym  dzienniku „Volkswille" artykułu  
w lipcu bieżącego roku. W  artykule tym  zarzuco­
no „Polsce Zachodniej", że atakuje tylko te przed­
siębiorstw a, k tóre nie dają pismu tem u płatnych in- 
seratów . Sąd po naradzie ogłosił w yrok, mocą 
którego red. Helm richa skazano na jeden miesiąc 
więzienia, ponoszenie kosztów  sądow ych i ogłosze­
nie w yroku.

— ( Z a g i n i ę c i e  m ł o d z i e ń c a ) .  Dnia S-go 
czerw ca bieżącego roku w yszedł z domu 19-letni 
Franciszek B rzank i dotychczas nie powrócił. P o ­
szukiw ania u krew nych i znajom ych pozostały bez 
skutku. Rodzice zaginionego m ieszkają w . Katowi­
cach p rzy  ulicy Raciborskiej 9. W iadomości mo­
gące się przyczynić do w yśledzenia m iejsca pobytu 
zaginionego uprasza się kierow ać pod podanym 
adresem  lub do najbliższego urzędu policyjnego.

Katowice. ( M a g i s t r a t  ku  c z c i  1 0 - l e c i a  
o d z y s k a n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i . )  Na odbytem w 
dniu wczorajszym posiedzeniu magistrat m. Katowic 
uchwalił wybudować z okazji obchodu 10-lecia niepod­
ległości Polski letnisko i uzdrowisko dla dzieci w wieku 
przedszkolnym j szkolnym. Uzdrowisko to mieścić się 
będzie na terenie miejskim w Panewnikach i przezna­
czone jest dla około 100 dzieci. Koszta budowy wyno­
szą 550.000 złotych.

Roźdzleri w  Katowickiem. ( J u b i l e u s z  k s. 
p r o b o s z c z a ) .  W  p rzysz łą  niedzielę, dnia 4 li­
stopada nasz P rzew . ks. proboszcz Józef Zientek 
obchodzi swój 25-lctni jubileusz spełniania u nas 
obow iązków  pasterskich. Ks. proboszcz Zientek 
urodził się dnia 1 kw ietnia 1868 r. w  Król. Hucie, 
św ięcenia kapłańskie otrzym ał dnia 11 czerw ca 
1894 r. Następnie był kapelanem  w  różnych para- 
fjach górnośląskich (między innemi w  Bytomiu 
p rzy  kościele N. M. P.), a od 1898 do 1903 r. p ro­
boszczem  w  W ielkiej Płużnicy, w  powiecie s trze ­
leckim. Po odejściu ks. proboszcza Abramskiego z 
Roździenia do Opola w  roku 1903, ks. Zientek objął 
parafję roździeńską. Na tem  stanow isku pozostał 
do dnia dzisiejszego. O działalności ks. Jubilata w  
Roździeniu pom ówim y obszerniej z okazji bliskiego 
jubileuszu 60-lecia parafji roździeńskiej. Dziś tylko 
nadmieniamy, że czcigodny ks. Jubilat jest dla 
sw ych parafjan praw dziw ym  ojcem i duchowym  
przewodnikiem . Błogą działalność Jego zauw ażyć 
można na każdym  kroku. To też parafjanie godnie 
chcą uczcić sw ego długoletniego duszpasterza. Ob­
chód jubileuszow y rozpocznie się uroczystem  na­
bożeństwem  w  kościele parafjalnym , a w  progra­
mie nie brak także uroczystości świeckiej z sto- 
sownem i przem ówieniam i, śpiewam i i deklam acja- 
.mi Liczne będą życzenia parafjan dla sw ego ko­
chanego proboszcza, k tó ry  ćw ierć w ieku w y trw ał 
na trudnem  stanow isku duszpasterskiem . Pobożne 
m odły popłyną do S tw órcy  N ajwyższego o łaskę 
Bożą dla dalszej Jego p racy  w śród owieczek, pie­
czy Jego powierzonych. Do życzeń parafjan p rzy ­
łącza się redakcja „Katolika Polskiego". — Ad mul- 
tos annos!

NikiszOwiec w Katowickiem. ( Ś m i e r t e l n y  w y ­
p a d e k ) .  Na przejściu kolejowem w Nikiszowcu zd a ­
rzył się śmiertelny wypadek. Przejeżdżający parowóz 
kopalniany zabił 14-letniego Eryka Basonia. Chłopak 
zmarł natychmiast, nie odzyskawszy przytomności.

Z Król. Huty.
Król. Huta. (P o d  u w a g ę  r o b o t n i k ó w  

h u t y ) .  Zarząd huty uwiadam ia swoich robotni­
ków, że w szyscy  pracobiorcy, k tó rzy  płacą dobro­
wolnie Jub przym usow o składki do kasy  ubezpie­
czenia inwalidzkiego, a chorow ali dłużej jak jeden 
tydzień, albo brali udział w  ćwiczeniach w ojsko­
w ych, powinni podczas wolnego czasu staw ić się w

Giełda pieniężna i zbożowa.
W Katowicach płacono dnia 31 października: za 100 zło­

tych 46,081 marek niemieck.; za 100 marek niemieckich 212,85 
złotych; 1 dolar amerykański 8.91 złotych; 100 franków 
szwajcarskich 171,90 złotych.

Warszawska giełda zbożowa
w dniu 31 października 1928 r.

Żyto 36,00—36,50. Pszenica 47,00—47,50. Jęczmień bro­
w arowy 35,75—36,25. Jęczmień na przemiał 35,00—35,50. 
Owies 36,50. Mąka żytnia 70 proc. 49—50. Mąka pszeniczna 
stara 82—84. Mąka pszeniczna nowa 65 proc. 74—76. Ziem­
niaki do jedzenia 5,60.

Zwierzęta na rzeź w Poznaniu.
Płacono w dniu 30 października za 100 kg. żywej wagi: 

krowy i jałówki tęgie, najwyższej wartości rzeźnej do 7 lat 
170—180, krow y i jałowice średnie, dobrze karmione 146—152 
krowy i jałowice lichsze 120—126. Cielęta o największej w ar­
tości rzeźnej 170—180. Cielęta tłuste, średnie 150—160. Cie­
lęta lichsze 140—146. Świnie od 120 do 150 kg. żywej wagi 
216—222, Świnie od 100 do 120 kg. żywej wagi 204—210. 
Świnie od 80 do 100 kg. żywej wagi 180—190, Świnie lżej­
sze 160—170 zł.

urzędzie hutniczym  z papieram i wojskowym i, ce­
lem zapisania choroby wzgl. ćw iczenia w  karcie in­
walidzkiej. Tak samo w  urzędzie hutniczym  po­
winni zgłosić się ci robotnicy, k tó rzy  w  czasie od 
i stycznia 1925 byli przez pewien czas bezrobotni, 
a zapomogę pobierali. W  tym  w ypadku należy 
przedłożyć poświadczenie jak długo trw ało  bezro­
bocie. r

Z S&ięfiochławickiego.
Orzegów w Św iętochłowickiem . (O m i s j a c h  

z a g r a n i c z n y c h ) .  Za głosem Jego świętobli- 
wości Ojca św. P iusa XI. i N ajprzewielebniejszych 
księży Biskupów poszła także parafja- orzegow ska. 
P rzez  dw a dni, mianowicie w  niedzielę 21 i w  
czw artek  25 października parafjanie słuchali ka­
zań misyjnych. W  niedzielę w ygłosił kaznodzieja 
naukę o Misji świętej, m ówiąc na tem at „Przyjdź 
Królestwo Tw oje". Było to zachętą należenia do 
Związku Misyjnego. Podczas głównego nabożeń­
stw a p rzygryw ała  ork iestra  S tow arzyszenia Mło­
dzieży Polskiej. Po nabożeństw ie różańcowem , 
w ydaw ano w  zakrystji kw itarjusze dla setników  i 
dziesiętników męskich i żeńskich. W  czw artek  
w  sali p. Pyki ks. m isjonarz W ieczorek, k tóry  
przybył z Chin, w ygłosił refera t o życiu i obycza­
jach Chińczyków i o uciążliwej pracy  m isjonarzy, 
przyczem  w zyw ał rodziców, aby  swoim  synom  i 
córkom nie czynili trudności, jeśli mają powołanie 
na M isjonarzy względnie S iostry  misyjne, gdyż 
pracy  wiele, lecz pracow ników  mało. M ówca 
w yśw ietlał piękne i ciekaw e obrazy z życia mi­
syjnego w  Chinach. Pod koniec sw ego pouczają­
cego w ykładu ks. W ieczorek jeszcze raz w ezw ał 
parafjan orzegow skich, by licznie w stępow ali do 
Związku Misyjnego. Zgłoszenia przyjm uje Jan 
W alter ulica Bytom ska 48, dalej Emanuel Gnida, 
ulica Kościelna 23, Józef Kompała ulica P iasko­
w a 10, Rozalia Locwe, ulica Bytom ska 22, W ikto- 
rja W acha, ulica Poprzeczna 15.

Z Rybnickiego.
Rybnik. (P o  r e k o l e k c j a c h ) .  W  naszej 

parafji odbyw ały się rekolekcje. Udział w iernych 
był nader liczny. Podczas w ygłaszania kazań w ie­
czorem i rano obszerny kościół św. Antoniego był 
przepełniony. P ierw sze  kazanie w ygłoszono w  śro ­
dę w ieczorem  po nabożeństw ie różańcow em , a po­
tem każdy dzień rano po trzeciej m szy św. i po 
nabożeństw ie różańcow em . W  niedzielę rano od­
była sie generalna komunja św.. poczem ks. Misjo­
narz udzielił w iernym  błogosław ieństw a papieskie­
go. Następnie w yruszy ła  pielgrzym ka na odpust 

l C hrystusa Króla do Golejowa. Dla niemieckich pa- 
rafjan odbyw ały się rekolekcje od niedzieli do śro­
dy. Kazania w ygłaszał O. Kula\Vy ze Zgrom adze­
nia OO. Oblatów w  Lublińcu.

Pszów w  Rybnickiem. ( D z i e c i  n i e m i  er­
e k  i c h u r z ę d n i k ó w  o b r z u c i ł y  k a m i e n i a ­
mi  p o l s k i e  n a u c z y c i e l k i ) .  P iszą nam: Na­
cjonalizm szerzy  się nie tylko w śród dorosłych 
Niemców, ale i dzieci uczęszczających do szkoły 
niemieckiej. Nienawidzi się w szystko  co polskie. 
Niemcy krzyczą, że się niemieckie szkoły zam yka 
tylko nikt z Niemców nie widzi, czego sie dzieci 
uczą i jakie otrzym ują w ychow anie. W ybryki 
dzieci uczęszczających do szkoły niemieckiej stają 
się coraz częstsze. Zapewne chcą okazać się bo­
hateram i. Takich niedorosłych bohaterów  niemie­
ckich ma Pszów . Uczęszczają oni do „P rivate- 
hóhere Knaben und M adchenbiirgerschule" w  R y­
bniku. N azwiska ich to: Hans Nowak, H ubert No­
wak, Otto Nowak. Rudolf Kalisch, Franciszek Ka- 
lisch, Franciszek G raceadei, Oton Schneider, i Pi- 
sarow ski. Narazić tylu bohaterów  poznano, ale jest 
ich więcej. W ięc co zrobili? Dnia 24 października 
około godz. 4V? przechodziły cz tery  polskie nau­
czycielki ze szkoły koło kopalni „Anna" w  P szo­

wie. Z poza zabudowań w ysunęła się grom ada dzie­
ci niemieckich urzędników  kopalnianych. Dzieci 
obrzuciły polskie nauczycielki kamieniami i cegła­
mi. Gdy powyżej wym ienione panie w racały  oko­
ło godz. 5, zebrała się na podw órzu kopalnianem 
jeszcze w iększa grom ada dzieci urzędników  i roz­
poczęła znowu rzucać kamieniami i cegłami. M a­
łym  nacjonalistom  to nie w ystarczy ło . W eszli na 
ulicę i idąc za nauczycielkami kilka m etrów , rzu ­
cali bezustannie kamieniami. Dwie p. nauczycielki 
zostały  kilka razy  trafione. G rom ada składała się 
z około 20 dzieci. N azwiska kilku są znane. Na­
leży się spodziewać, że w ładze ukarają przykładnie 
krnąbrne dzieci. Do pow yższego dodać należy, że 
dzieci uczęszczające do szkół niemieckich nigdy nie 
pozdraw iają polskich nauczycieli, w zględnie nau­
czycielki. Ciekawi jesteśm y, czy niemieckie gaze­
ty  o pow yżązej spraw ie objektyw ne zajm ą stano­
wisko.

Z Tarnoffórs&tego.
Tarnowskie Góry. ( Z e b r a n i a  k o n t r o l n e ) .  

Zebrania kontrolne dla szeregow ych i podoficerów 
rezerw y  odbyw ają się w  powiecie tam ogórskim  w 
czasie od 29. 10. do 16 listopada br. Do zebrań 
kontrolnych zobowiązani są staw ić się: a) podofi­
cerow ie rezerw y  ‘i szeregow i kat. A i pospolitego 
ruszenia kat. C i D, urodzeni w  latach 1903, 1900 i 
1888; b) podoficerowie i szeregow i reze rw y  i po­
spolitego ruszenia, k tó rzy  w latach 1925, 1926 lub 
1927 nic zgłosili się z jakichkolw iekbądź powodów 
ani razu  do zebrań kontrolnych i to z roczników 
1887, 1890, 1891, 1892, 1893 1894, 1895, 1898, 1899 
i 1901. P lan  zebrań kontrolnych jest następujący: 
w Tarn. Górach od 29. 10. do 2. 11. dla Tarn. Gór, 
3. U . — P iaseczna i Lasowice, 5. 11. — Sowice, 
Pniowiec, P iekary  Rudne, 6. 11. — Opatowiec, Bo­
browniki, R cpty  Nowe, 7. 11. — Rybna, Boruszo- 
wiec, S tare  Tarnow ice i R epty  S tare. W Miastecz­
ku (hotel Żyłki) — 8'. 11 dla M iasteczka, 9. U . Ży- 
glice, Żyglinek, M ikołeska, T ruszczyce i Jędrysek. 
W Radzionkowie (oberża p. Szpyrki, plac Kościu­
szki 5): 10. 11. do 14. U . dla Radzionkow a, — 14. 11. 
Chechło S tare  i Orzech, 15. 11. Suchagóra, Kozło- 
w agóra, B rynica, 16. 11. Świerklaniec, Naklo. 
Chechło Nowe.

Sucha Góra w Tarnogórskiem. ( Z a b a w a  h a r ­
c e r z y ) .  Ósma drużyna harcerska im. Jana Zamojskie­
go w Suchej Górze urząd-za w  niedzielę, dnia 4 listo­
pada o godz. 6-ej wiecz. na sali p. Czempulika przed­
stawienie teatralne. Po odegraniu sztuki scenicznej 
„Dwaj bracia", dramat w 3 aktach z życia św. Stani­
sława Kostki, oraz humoreski „Fatalna kiełbasa", od­
będzie się zabawa taneczna. Podczas przerw koncert. 
Czysty zysk przeznaczony na akcję letnią. Harcerze z 
Suchej Góry upraszają rodaków i rodaczki o liczny 
udział w  zabawie.

7, labłiniecklego.
Ligota Woźnicka w Lublinieckiem. ( Ki l k a  s ł ó w  

o p a r c e l a c j i ) .  Również u nas przeprowadzono par­
celację. Podział gruntów atoli nie zadowolił wszystkich 
obywateli. Pokrzywdzono niejednego biedniejszego, 
gdyż przydzielono im mniej jutrzyn roli, jak pierwotnie 
przyobiecano, natomiast majętniejszych uwzględniono 
w szerszej mierze, aniżeli tego wymagała potrzeba. Nic 
chcemy wchodzić w to,* kto w  tym wypadku zawinił. 
W każdym razie zwracamy się do czynników miaro­
dajnych, by na miejscu zbadały sprawę parcelacji i po- 
krzywdzohym wymierzyły sprawiedliwość. Grunta nie 
są jeszcze przewłaszczone, wiec zmiany mogą być 
przeprowadzone. Wielką nadzieję pokładamy w na­
szym p. staroście, zajmującym się szczerze sprawami 
małych rolników i bezrolnych, że żale nasze uwzglę­
dni i pokieruje parcelacją w gminie naszej ku zadowo­
leniu wszystkich obywateli. , Pokrzywdzeni.

Z Cieszyńskiego.
Cieszyn. ( P o ż a r  l a s u  n a  C z a n t o r i i ) .  Na 

szczycie Czantorii w  Polanie w ybuchł pożar. Silny 
w iatr był przyczyną, że pożar rozszerzał się tak 
gw ałtow nie, że musiano w ezw ać prócz okolicznych 
s traży  pożarnych, wojsko. P rzyczyną  pożaru miał 
być ogień wznieciony przez w ieśniaka kopiącego w 
sąsiedztw ie ziemniaki, celem pieczenia ziemniaków, 
p rzy  odejściu z pola zaniedbał zupełnie ogień stłu ­
mić a pozostałe niedopałki zatliły się na nowo. 

fSzkodę obliczają na 25.000 zł.
Bielsko. ( T r u p  w  1 c s i e). W  lasku za S ta ­

rem Bielskiem znaleziono wisielca. Stwierdzono, 
że są to zwłoki 68-letniego Jerzego K rieszke‘go z 
Bielska. P rzed  w yjściem  z domu starzec  pow ie­
dział, że idzie na pole kopać ziemniaki. T ym cza­
sem szedł on do lasku i tam  odebrał sobie życie. 
Stw ierdzono, że Kriszke cierpiał na nieuleczalną 
chorobę.

Bielsko. (U s i ł o w a w-e s a m o b ó j s t w o  d z i ew- 
c z y n y )  Robotnica Zofja Welchar ze Skoczowa, za­
trudniona w firmie „W ysk ok " , usiłowała odebrać sobie 
życie. Welcharówna położyła się na szyny kolejowe w 
pobliżu dworca kolejowego Biała. Dzięki przytomności 
kilku kolejarzy, nieszczęśliwą uratowano przed strasz­
ną śmiercią pod kołanij nadjeżdżającego pociągu. Przy­
czyną usiłowanego samobójstwa była melancholia.



Co jeszcze można wynaleźć?. om inie telegramy.
EcPia woimr światowej.

B e r l i n .  (PAT.) „Kreuzzeihmg“ donosi, że to­
czy się tu proces pomiędzy związkiem ewangieltckim 
i byłym kanclerzem Michaelisem w jednej strony a p. 
v. Lama z drugiej w sprawie zarzutu, jaki p. Lama 
poczynił kanclerzowi, że miał on paraliżować zawar­
cie pokoju na podstawie propozycji papieskiej z ro ­
ku 1917. W sprawie tej — jak donosi „Kreuzzeitung" 
miał zostać dzisiaj przesłuchany w charakterze świad­
ka prezydent Rzeszy Hindenburg, który wówczas był 
naczelnym wodzem armji niemieckiej.

Poiycska rumuróska w Niemczech.
B u k a r  e s z t. (P AT.) Pisma donoszą, że mini­

strowie rumuńscy Commene i Lepedatu udali się do 
Berlina w celu podpisania układu finansowego z 
Niemcami.

£ całego świata.
Znowu pomysł amerykański.

Przykład miiljardera Rockefellera, który pozwolił 
sobie na zakupienie całego miasta i Morgana, który 
ma nabyć na własność małą rzeczpospolitą Andor­
ra na pograniczu Francji i Hiszpanji, podziałał w i­
docznie na znanego fabrykanta samochodów Forda, 
bo i ten wystąpił z iście amerykańskim pomysłem. 
Oto zawarł on z rządem brazylijskim umowę o  dzier­
żawę na 50 lat przestrzeni mającej obszaru okrągło 
miljon hektarów, a więc obszaru przewyższającego 
niejedno mniejsze państwo* w Europie. Belgja np. 
ma tylko 29.500 kwadratowych kilometrów czyli dwa 
tniljomy 950 tysięcy hektarów. A przytem zawarował 
sobie Ford jeszcze możliwość zadzierżawienia więcej 
ziemi, gdyby interes jego tego wymagał. Na całej 
zadzierżawionej przestrzeni wolno mu gospodarować 
całkiem, jakby to była jego własność, a więc trze­
bić lasy gumowe, — bo mu na gumie, głównie za­
leży, — wydobywać skarby mineralne i naftę, budo­
wać drogi, koleje, lotniska, utrzymywać własną że­
glugę na przepływających rzekach (Amazonka, Ta- 
pajo), budować porty, zakładać stacje telegraficzne, 
otwierać banki i sklepy handlowe, wystawiać fabry­
ki i wszelkie zakłady przemysłowe, mieszkania dla 
robotników, szkoły, — a to wszystko bez pytania 
o pozwolenie im bez płacenia jakichkolwiek podat­
ków. Dopiero po pierwszych 12 latach będzie pła­
cił 5 procent od zysku stanowi, czyli prowincji Pa­
ra, a 2 proc. gminom znajdującym się na obszarze 
zajętym. Co więcej, wolno Fordowi utrzymywać 
własną policję, a^nawet wywłaszczać prywatnych wła­
ścicieli, jeżeliby wzgląd na ogólne dobro tego wy­
magało

Jeduem słowem, Ford będzie czemś, w rodzaju 
króla na przeciąg lat 50, po upływie których ma na­
stąpić nowa ugoda między rządem brazylijskim a 
następcą Forda. Pomysł Forda jest istotnie olbrzy­
mim" i przewyższa bez porównania zamiary Morga­
na i Rockefellera, ale też tylko możliwym do prze­
prowadzenia dla tak'ego miliardera jak on i w ta­
ktem ogromnem państwie rakBrazyfijp., Dzierżawę 
otrzymał Ford nieomal za darmo, ale też zważyć na­
leży, że (spłazy ziemi nie przynoszą\ krajowi narazie 
prawie żadnych zysków, bo tam panuje jeszcze zu­
pełna dziczyzna; roli uprawionej i dróg tam niema, 
tylko gęste nie przebyte lasy i.puszcze. Jeżeli więc 
Ford zaprowadzi tam kulturę, to tylko Brazylia na 
tern zyskać może, bo rząd sam jest niestety jest za 
słaby, aby postarać się o podniesienie dobrobytu i 
kultury w onych okolicach. Byle tylko pomysł For­
da czasem nie przerósł sił i zasobów jego, bo 
uporządkowanie i zaprowadzenie nowych stosunków 
na obszarach zadzierżawionych będzie wymagało na­
kładu wielu, wielu miljonów i wytężonej pracy tysię­
cy ludzL Ford oczywiście myśli, że na tern przed­
siębiorstwie zaiobi nowe rmljany, — bądź co bądź, 
zamierzia stworzyć dziej o, które zasługiwać będzie 
na uznanie całego świata.

Pierw sza gazeta cygańska.
Rozproszeni po całej Europie, Azji i Afryce cy­

ganie — z wyjątkiem' tych, którzy zamieszkują kraje 
zachodnie Europy, porozumiewają się z sobą swym 
własnym językiem. Za zezwoleniem rządu rosyjskie­
go będzie w tym języku wydawana gazeta, której za­
daniem bedzie spowodować cyganów, aby się gdzieś 
w Rosji osiedlili na stałe i przyjęli kulturę rosyjską. 
Nie wydaje się prawclopodobnem, aby gazeta taka 
miała powodzenie, bo pewnie rzadko który cyga­
nili w ogóle potrafi czytać, choć zamiar sam, aby tych 
wiecznych włóczęgów zamienić w spokojnych oby­
wa te ł, zasługuje na uznanie, o ile rządowi bolsze­
wickiemu nie zależy raczej na tern, ażeby się przed 
światem popisać swą działalnością na pozór cywili­
zacyjną.
Francuski znaczek pocztowy z podobizną Joanny cTArc.

W związku z pięćsetną rocznicą oswobodzenia 
Orleanu przez św. Joannę d‘Arc, poczta francuska wy­
da znaczki wartości 50 centymów z podobizną Dziewi­
cy Orleańskiej. Znaczki bed a wsażne w ciągu sześciu 
miesięcy.

Angielski Związek Wynalazców ogłasza wykaz ko­
niecznych ludzkości wynalazków, nad którymi należa­
łoby pomyśleć.

Brzytwa, nie wymagająca ostrzenia.
Rower z zapędem elektrycznym.
Negatyw fotograficzny, dający się wywołać przy 

świetle dziennem.
Środek, zapobiegający osiadaniu dymu tytoniowe­

go w pokoju w czasie zimy kiedy okna nie mogą być 
otwierane.

Miernik wskazujący stopień gorąca żelazka do 
prasowania i usuwający potrzebę dotykania żelazka 
palcem.

Szyba ochronna dla samolotów, zawsze przeźro­
czysta.

Sposób głuszenia liałasówT ulicznych, wywołanych 
przez samochody.

Przyrząd do aut chroniący przechodniów od opry­
skiwania błotem.

Ceny targowe w Katowicach.
z dnia 31 października 1928 r.

Masło wiejskie za 1 funt « « • 3 3.40—3.60
Masło nileczarniane za 1 funt • • • • 4.00
Jaja sztuka . • i i 0.20-0.25
Ser biały (twaróg) , • • • 0.80-0.90

Jarzyny. \.t;

Kapusta za centnar . * • • . • • 8.00-9.50
Kapusta biała (główka) • f  ■ * . * 3 • 0.25—0.50
Kapusta modra za 1 funt . 1 • 3 • 0.40
Marchew z a  1 funt . • • • 3 • . 0.20-0.25
Kalarepa (wiązka) . • • i i i • 0.50
Cebula za 1 funt
Pomidory za i funt • • • • • ii 0.50-0.60
Kalafiory sztuka . • • . • 0.50-1.20
Kartofle za centnar (50 kg.) • • • • 6.00-6.50
Kartofle 12 funtów . . • • • • 1 1.00
Szpinak za funt w . • • S • V 0.50-0.60
Buraki za 1 funt . - * i • 0.20-0.30

Owoce. *• • ; -Al
Gruszki doborowe za l funt • • 9 i « 030—0.70
Gruszki Ilgatunek za 1 funt . • • • • 0.30-0.40
Jabłka doborowe za 1 funt • . 3 • • 0.60-1.00
Jabłka do gotowania za 1 funt * 3 9 0.25-0.50
Śliwki II gatunek za 1 funt • • • • • 0.50-0.60
Grzyby zielone (litr) • * • • • • 0.50-0.70
C ytryny sztuka « . • v i n • 0.15-0.20

Drób.
Gołębic » fe 3 » • • 1.50
Gołębięfa , i i » Ił ■« m • • 1.25-1.50
K u ry . ,  .  . » • i § i • • 3.50—5.50
Kurczęta . i  » m ii • • 3 2.50—3.50
Kaczki . . . s • • 3 % • 5.50-6.50
Gęsi . . .  a • * » 3 • • 10.00-13.50

Dowóz był na dzisiejszym targu średni.

Dziwaczny pomysł uczonego.
Angielski profesor fizyki Robinson, który zajmu­

je się także zagadn eniami spirystycznemi > stąd jest 
może więcej znany niż jako profesor f J z y k i ł ,  wysłał 
po raz drugi depeszę do rzekomych mieszkańców na 
najbliższej nam planecie Marsie. Pierwszy raz uczy­
nił to przed czterema laty, iale naturalnie nie otrzy­
mał żadnej odpowiedzi. Tym razejm depesza zawie­
rała słowa; Om ga ea na ea, — co w języku tam­
tejszych mieszkańców ma znaczyć: Bóg jest wszę­
dzie. Jak'ś człowiek, który uchodzi za doskonałe 
medjum i jak ziapewnia sam, utrzymuje stałe porozu­
mienie z jednym z mieszkańców na Marsie, podobno 
oświadczył profesorowi, że tak brzmią w łaśne owe 
słowa po „marsyjsku". Profesor uwierzył jego za­
pewnieniu i polecił urzędnikowi telegraficznemu wy­
słać te słowa drogą iskrową w zaświaty, co urzęd­
nik dopiero po dłuższem wahaniu dokonał za cenę 
7 szylingów 5 pensów. Spirytyści angielscy wraz z 
panem profesorem są pełni nadziei, że odpowiedź 
prędzej czy później nadejdzie, i w tym celu zbudo­
wali osobny przyrząd odbiorczy radjotelegraficzny, 
obliczony na fale długości 30 tys. metrów, uwłasz­
cz a ; że owo medtium zapewnia, iż mieszkańcy Marsa 
od dawna znają telegrafowanie iskrowe na falach tej 
długości f porozumiewają się w ten sposób z innetm 
planetami.

Dziwna tylko przytem rzecz, że profesor fizyki 
nie burze przytem względu na ustalone zasady wła- 
śme fizyki, które dowodzą, że warstwa pow ierza 
penad 150 do 200 kilometrów me przepuszcza zu­
pełnie fal słuchowych, a tu o takich tylko być mo­
że mowa, bo innego sposobu porozumienia się z 
zaświatem niema. Gdyby jednak i to nie miało być 
przeszkodą, nieprzezwyciężoną, natenczas zważyć na­
leży, że odległość Marsa od ziemi wynosi 55 milj. 
kilometrów, a my dotąd wcale nie w em y, czy fale 
radjowe mogą się wogóle posuwać i dawać uczuwać 
w prześtworach pustych, takich, gdzie brak wszel­
kiego powietrza.

Składany kieszonkowy parasol, który kobiety mo­
głyby nosić w torebce.

Przyrząd ssący do usuwania paptetfesw 
ków w ogrodach i parkach. i\

Proces chemiczny dla wytwarzania ogniotrwałego 
papieru.

Ołówek chemiczny, piszący tak czarno, jak 
atrament.

Atrament schnący natychmiast
Torebka papierowa do cukierków, otwierająca się 

bez dmuchania w nią.
System umożliwiający przetwarzanie głosu w

entCJgję.
Butelka dla substancji trujących o kształcie unie­

możliwiającym pomyłki.
Zimne światło.
Wieczne pióro, piszące w kilku kolorach.
Kamera fotograficzna dla zdjęć mocnych.
Substancja zastępująca jelita przy fabrykacji 

kiełbas.

S P ORT
Sport w kilku wierszach:

Nawet dzień W szystkich Św iętych nie w strzym ał naszych  
piłkarzy od ich ulubionego sportu. Rozegrano wczoraj sze­
reg spotkań w kraju i na Górnym Śląsku. W yniki tych za­
w odów  przedstawiają się następująco:

Lwów.
Czarni — Cracovia 4 :3 .

Kraków
W isła — Turzyści S : 0.

W arszawa.
W arszawianka — Ł. K. S. 0 :5.

Katowice.
Pogoń —- Viktoria Sosnow iec 3 :0 .

Zawody pow yższe w ygrała Pogoń walkowerem, gdyż
przeciwnik jej się z nieznanych powodów nie stawił. 
Katowice. *

Policyjny K. S. — Naprzód Lipiny 3 : 0  (1 :0 ) .

W ełno wiec.
Orzeł -  K. S. Dąb 2 :1  ( 1 :1).

Mecze pow yższe były  przyjacielskie i zakończyły sie 
nicmiłemi incydentami. W  obydwueh wypadkach zawodnicy 
nie podporządkowali się orzeczeniom sędziego i oba mecze 
zostały z tej przyczyny przerwane.

Pogoń gra z Garbarnia w  Bielsku.
Decydujące zaw ody o wejście do ligi pomiędzy Pogonią 

a Garbarnią odbędą się w nadchodzącą niedzielę, dnia 4 li­
stopada b. r. w  Bielsku na boisku B. B. S. V.

Komunikat nr. 10
z posiedź, zarządu Śl. O. Z. P. N. z dnia 26 października rb.

1. Z powodu niezapłacenia składek i ryczałtu od mi­
strzostw uchwalił Zarząd na posiedzeniu swem dnia 26 paź­
dziernika rb. zaw iesić natychmiast następujące kluby: KS. P o ­
goń Katowice, KS. Iskra Siemianowice, KS. 06 M ysłowice, 
Zjednocz. Przyjaciele Sportu Król. Huta, KS. Rożdzień-Szo- 
pienice, KS. 07 Siemianowice, KS. Słowian Katowice i To w. 
Sport. Bogucice 20. W  związku z tern zabrania się w szyst­
kim kiubom rozgrywania jakichkolwiek zawodów z klubami 
zawieszonemu Komunikat ten nabiera mocy z dniem jego 
ogłoszenia.

2. Poza tern w zyw a się niżej wymienione kluby do za­
płacenia w  ciągu dni 8 od daty ogłoszenia niniejszego komu­
nikatu sw ych zobowiązań w obec Śl. O. Z. P. N., w przeciw ­
nym bowiem razie kluby te zostaną automatycznie zaw ie­
szone i to: KS. Naprzód Lipiny, KS. Orzeł W ełnowiec, KS. 
Diana Katowice, I. KS. Tarnowskie Góry, KS. Śląsk Św ięto­
chłowice, KS. Śląsk Siemianowice, KS. Naprzód Ruda.

3. Prośbę Tow. Sport. Bogucice 20 w sprawie zniesienia 
nałożonej 50.— zl. kary przez W . G. i D. załatwiono od­
mownie.

4. Na wniosek podokręgu Rybnik skreślono KS. Kościu­
szko R ydułtow y z listy członków Śl. O. Z. P . N.

5. Prośbę KS. Iskra Siem ianowice o przyznanie odznaki 
dla graczy Langer Józefa, Szczędzielorz Jana, Szczędzielorz 
Franciszka i Źywczok Alojzego załatwiono odmownie ze 
względu na wyczerpanie tychże.

6. Prośbę Podokręgu Bielsko o przyznanie subwencji na 
zakup m aszyny do pisania załatwiono odmownie ze względu  
na brak funduszy.

7. Na prośbę Śląskiej Rady Sportowej, która z okazji 
. 10-cio lecia niepodległości Rzeczypospolitej Polskiej dnia

11 listopada rb. bierze czynny udział w uroczystości, Zarzad 
Śl. O. Z. P. N. w zyw a w szystkie kluby mu podległe do w zię­
cia gremialnego udziału w uroczystościach w Katowicach. 
Bliższe szczegóły  co do programu uroczystości i miejsca 
zbiórki poda Zarząd w najbliższym czasie w urzędowym ko- 
munikaeie i organie oficjalnym klubom do wiadomości. Przy­
gotow ać należy już teraz transparenty z napisami nazw y  
klubów.

Za Zarząd:
Antoszewski, sekretarz. SŁ Flieger, prezes.



Święto 10-doteda odrodzenia Państwa Polskiego.
R O D A C Y !

W  dniach 10 i U  listopada 1928 r. obchodzi Polska 
dziesięciolecie odzyskania swego niepodległego bytu 
państwowego. Naród Polski uczci uroczyście wieko­
pomna rocznicę Zm artwychwstania swej ukochanej Oj­
czyzny, wskrzeszonej sprawiedliwem zrządzeniem 
Opatrzności, uczci niezmożoną siłę ducha narodowego, 
który w długich latach niewoli, cierpień i męczeństwa 
przez pamięć na wielką naszą przeszłość dziejową i 
niepodległy byt budził i ożywiał w przodkach naszych 
i w nas ideę wolności i prowadził naród przez jego 
przewodników do urzeczywistnienia tej idei — .pczci 
bohaterski czyn Żołnierza Polskiego, który pod do­
wództwem Naczelnego W odza Józefa Piłsudskiego — 
przelewał swą krew na wszystkich frontach polskich, 
oswobodził Ojczyznę i w yw alczył jej dzisiejsze granice, 
— uczci ofiarną pracę patriotycznego Obywatela, któ- 
ly  swym poświęceniem ną stanowisku społecznem i 
zawodowem dopomógł do zbudowania wielkiego i po­
tężnego państw a Polskiego.

We wspomnieniach tych wielkich chwil dziejo­
wych, poświęcenia, bohaterstw a i ofiarnego trudu czer­
pać będzie naród siły do dalszej pracy  nad ugruntowa­
niem państwowej potęgi Polski i pomnażaniem jej sła­
wy w  dorobku cywilizacyjnym dla dobra ludzkości.

S p o łeczeń stw o  W ojew ód ztw a  Ś ląskiego
złączy się całą duszą w  tern wielkiem 'święcie narodo- 
wem i państwowem . Kraj nasz najdłużej cierpiał w nie­
woli i jako ostatni stał się ważną częścią państwowe­
go organizmu Polski. Jed n a j i w  czasach niewoli i od

samego zarania nowego Państw a Polskiego zarówno 
na Śląsku Cieszyńskim jak i na Śląsku Górnym nie 
brakło starań i bohaterstw a ludu śląskiego dla połącze­
nia prastarej ziemicy Piastowskiej z Macierzą. Ofiarna 
krew Powstańców Śląskich przelana dla oswobodzenia 
Śląska i zjednoczenia go z Polską, pieczętowała gorącą 
miłość Ojczyzny Ślązaków i nakazyw ała liczyć się z 
ich wolą tym, którzy układali now ą kartę Europy.

Święcąc dziesięciolecie odrodzenia Państw a Pol­
skiego, uczcimy także bohaterstw o ludu śląskiego, dzię­
ki któremu odwiecznie polski Śląsk rozwijać się może 
na nowo pod skrzydłami Orła Białego dla potęgi i 
chwały Polski j dla dobrobytu obywateli.

Uczcijmy więc godnie to wielkie święto państwo­
w e. W eźm y udział w  nabożeństwach i uroczystościach, 
udekorujmy domy sztandarami narodowymi i godłami 
państwowemi, złóżmy ofiarę na trw ałe i pożyteczne 
dzieła upamiętniające tę podniosłą rocznicę, krzepmy 
ducha do dalszej ofiarnej i zgodnej służby dla Najjaś­
niejszej Rzeczypospolitej.
Kom itet W ojew ódzk i Obchodu 10-ciolecia Odrodzenia  

Państw a Polskiego.
K o m i t e t  H o n o r o w y :

W ojewoda Śląski dr. Michał Grażyński, Biskup Śląski 
dr. Arkadjusz Lisiecki, M arszałek Sejmu Śląskiego Kon­
stanty Wolny, Dowódca Okręgu Korpusu Gen. Dyw.

Stanisław W róblewski.
Za Komitet W ykonawczy: 

przewodniczący: Zygmunt Żurawski, W icewojewoda.

Teatr P o l s k i  w K a t o w i c a c h .
Premiera „Dalibora".

W niedzielę, dnia 4 listopada o godz. 7,30 wiecz. odbędzie 
się premiera opery Fryderyka Smetany „Dalibor11. Dalibora 
reżyseruje p. Józef Stępniowski. Dyrygować będzie dyrektor 
art. opery Milan Zuna.

„Dalibor11 otrzyma nową oprawę dekoracyjną oraz nowe 
kostiumy. Bilety nabywać należy wcześniej w kasie Teatru 
Polskiego. Tel. 24.48.

Niedzielne popołudniowe popularne przedstawienie.
W niedzielę, dnia 4 listopada o godz. 3,30 po południu od­

będzie się popołudniowe popularne przedstawienie po cenach 
zniżonych. Odegraną będzie ciesząca się niezwyklem powo­
dzeniem komedja w 4 aktach W. Perzyńskiego „Uśmiech 
losu“. — Bilety należy wcześniej zamawiać w kasie Teatru. 
Telef. 24.48.

R E P E R T U A R .
Czwartek, dnia 1 listopada „Zygmunt August11.

#  Sobota, dnia 3 listopada „Potęga reklamy11.

Niedziela, dnia 4 listopada 3,30 po polud. „Uśmiech losu .
Niedziela, dnia 4 listopada 7,30 wieczorem „Dalibor pre­

miera. — Zniżki nieważne.

Wesoły kasife.
P o d ! c z a s  m r o z ó w .

WAdztałem pana wczoraj z żoną na ulicy. Jak też 
pan może pozwalać, by żona pańska w takie mrozy 
wychodziła z domu. — Ależ ia 'ją umyślnie zabie­
ram na przechadzkę podczas mrozów; wtedy szyby 
wystaw sklepowych są zamarznięte.

R o z u m n y  l e k a r z .
C i ę ż k o  c h o r y  m ó w i  d o  l e k a r z a :  

Jeśli panu doktorowi uda s:ę uratować mi zdrowie, 
pozostanę na zawsze dłużnikiem pana doktora.

L e k a r z : Nie! mój panie! Na takie interesy
nie idę. — Ja leczę tylko za gotówkę i dłużników 
nie przyjmuję...

Program radfawy.
Sobota, dnia 3 listopada 1928 r.

K atow ice, fala 422 m .: 14.45 K om unikaty Z rzeszeń G ospodarczych.
—  16.00 S łuchow isko dla m łodzieży. — 17.10 O dczy t o Juliuszu 
Słow ackim  — 17.35 S krzynka pocztow a dla dzieci —  1S.0O Nabo­
żeństw o z O strej B ram y w  W ilnie — 19.00 Rozm aitości — 19.20 
K om unikaty Komisji T u ry sty czn e j —  19.30 O dczyt „O program ie 
M uzeum Ś ląskiego". — 19.56 S ygnał czasu —  20.00 Kom unikat ro l­
niczy ,— 20.05 O dczyt „W rażen ia  m alarza  z podróży  po G recji11 —
20.30 O peretka ż W arsz aw y  —  22.30 M uzyka taneczna. 

W arszaw a, fala 1.111 m .: 11.56 S ygnał czasu , hejnał —  16.00 P ro ­
gram  dla dzieci, następnie p ły ty  gram ofonow e —  17.1Q O dczy ty  — 
18.00 N abożeństw o z O stre j B ram y  w  W ilnie — 19.00 Rozm aitości
— 19.30 Radjo-K ronika —  20.00 K om unikaty rolnicze —  20.05 O d­
czy t rad jow y  — 20.30 O peretka „C zerw ona Ejama" —  22.00 Komu­
n ikaty  — 22.30 M uzyka taneczna.

K raków , fala 566 m .: 11.56 S ygnał czasu, hejnał — 12.10 P ły ty  g ra ­
m ofonowe — 16.00 S łuchow isko dla m łodzieży — 17.10 D w a od­
czy ty  — 18.00 N abożeństw o z O strej B ram y w  W ilnie — 19.00 
Rozm aitości — 19.25 L ektura  angielska — 20.00 K om unikaty —
20.30 K oncert — 22.30 M uzyka taneczna.

Poznań , fala 344.8 m .: 7.00 G im nastyka poranna —  13.00 S ygnał
czasu, p ły ty  gram ofonow e — 14.00 G iełda — 14.15 K om unikaty 
„ P a ta "  — 17.45 G aw ęda h a rcersk a  — 18.00 N abożeństw o z O strej 
B ram y w W ilnie — 19.00 O dczy t „Z w ędrów ek  po W ielkopol- 
sce" — 19.25 Lekcja angielskiego —  19.50 O dczyt dla pań —  20.10 
K om unikaty gospodarcze 20.30 W ieczór k ab are to w y  —  22.20 
N adprogram  — 22.40 M uzyka taneczna — 24.00 K oncert.

W rocław , fala 32.6 m c
G liwice, fala 250 m .: 16.00 P rzeg ląd  b ibliograficzny —  18.35 O dczyt 

zdrow ie społeczne a choroby  zaw odow o —  19.25 Szkoła B redow a 
I.ekcja  stenografii — 19.40' Szkoła B redow a. O dczyt „P unk ty  
zw ro tne h isto rii" . — 20.15 W eso ły  w ieczór — 22.30 M uzyka ta ­
neczna.

B erlin , fala 488.9 m .: 16.30 A negdoty opow ie P aw e ł N ikolaus —  17.00 
M uzyka —  19.00 O dczy t „W ojna i pokój w  ustro ju  k ap ita lis ty cz­
nym — 19.30 O dczy t T yflis —  20.00 B itw a m orska — transm isja  
G eoringa. N astępnie m uzyka taneczna.

W iedeń, fala 217.2 m .: 16.00 P o ran ek  m uzyczny  — 15.15 N adaw anie 
obrazów  — 16.00 koncert. —  17.30 B ajki dla m ałych  dzieci — 18.10 
M uzyka kam eralna — 19.45 W ystęp  G runew alda — 20.30 „N ieto­
p erz"  — opere tka  w  trzech  a k ta c h  S trau sa .

Niedziela, dnia 4 listopada 1928 r.
K atow ice, fala 422 m .: 11.15 N abożeństw o —  11.56 hejnał —  12-15

K oncert — 14.00 O dczyt relig ijny  — 14.20 P ogadanka ogrodnicza
— 14.40 O dczy t ro ln iczy  — 15.15 K oncert —  18.00 K oncert —  19.00 
Rozm aitości — 19.20 „B ery  i bajki ś lą sk ie"  —  19.56 S ygnał czasu
— 20.00 O dczy t „P rzeró b k a  ropy  naftow ej —  20.30 K oncert —

Poniedziałek , dnia 5 listopada 1928 r.
K atow ice, fala 422 m .: 15.45 K om unikaty Z rzeszeń G ospodarczych

— 16.00 P ły ty  gram ofonow e —  16.30 P ro g ram  dla dzieci — 17.00 
„R ad ioam ato r"  —  18.00 M uzyka —  19.00 Rozm aitości —  19.20 
Komunikat S tra żac tw a  — 19.30 O dczy t „M alarstw o francuskie
XIX w ieku —  20.00 Kom unikat ro ln iczy  — 20.05 A udycja pośw ię­
cona poezji polskiej 20.30 K oncert — 22.30 Odczyt' w  języku 
francuskim .

M aszynę do szy c ia  w y n a laz ł w  roku  1768 m e­
chanik  M ad ersp erg e r, ale nie um iał w y z y sk a ć  sw e ­
go w ynalazku .

Nakładem ł czcionkami firmy „Katolik1* spółka wydawnicza
i  ogr. odp. w Bytomiu Śląsk Opolski. — Za redakcję 

odpowiada Franciszek Godula w KróL Hocie.

Niedobrze Pani pierze
* - W, i ^

— dlatego j Rani- narzeka na "drogą bieliznę“| l  utrudnią sobie 
pracę jmirno, że.?airządzjć moze'sig wygodnifcj taniej.. Męczące i 
mozolne pranfe; pny' pomocy xąfc pralki i .szczotki nastąpić można 

Jatwym ii p.axfemgym.sposobern. Używaj Rani

( P e i s i l u l
Jedyny doskonały irodek  do prania.
Krótkie ? gotowanie * bielizny,.usuwa brud i;  plam y! By osiągnąć 
skutek doskonały, Użyć .należy PERSILU y  dostatecznej ilości i 
unikać-posługiwania się przytem jpydtem i proszkiem mydlanym; 

.Przestrzegać koniecznie na&tępującychjad
1. Zawartość jednej paczki rozpuścić w Z\jz do 3 wiadrach 

zimnej Młody.
2. Bieliznę włożyc do ziirmego rozczyau, powoli zagrzeb 

wać i przez 15 minut go to w a ć .
3. G runtownie przepłukać najpierw w dobrze ogrzanej 

a następnie .W zimnej wodzie.

Cto i cała  praca!
A skutek:

p ó l  pracy, ta n ie  p ra n ie  i  śn ieżn o b ia ła , 
św ieżo  pa ciurą ca b ie lizn a .

MEBLE w wielkim wyfeon
jak: jadalki, sypialki, pokoje 
męskie, kuchnie, jako też 
meble poI©dyńcze I wyroby 
tapicerskie

z własnych warsztatów polecają przy wolnej dostawie do 
domu za gotów kę i na raty po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h

l l r a c t a  J o j k o ,  skład i fabryka mebli
Sobieskiego 3. Tel. 1046.

Jeiali
cennego mojego dobytku 
dotychczas nie zjadły 
mole, zawdzięczam to je­

dynie

M O L IN IE .
Wolina — chroni futra, 
dywany, odzież wełnia­
ną i t. p. od moli zna­
komicie i jest w ulepszo­
nym swym składzie naj­
lepszym środkiem prze­
ciw tym s t r a s z n y m  

szkodnikom.
Pachnie i nie plami. 

Do nabycia w każdej 
drogerji w paczkach po 

0,75 zł i 1.25 zł.

3 0 S 0 S 0 0 0 0  
Mapujcie 

u naszych
insereniów!

0000:20000
A  A  A  A i A  4  A  i A i A i\ Piotr Kamiński, Królewska Huta

4 ulica Wolności, narożnik ulicy Sienkiewicza.

I  Skład konfekcji męskie!
=  pierwszorzędny dział krawiecki =

W  W  W W W ' wwwww l

N n jla A u y  s k ł a d  w  Ż o ra c h  
P o r c e la n a  — S z k ło  — F a ja n s  — N a­
czy n ia  b u n d o w e  oraz wszelkie sprzęty 
kuchenne poleca w wielkim wyborze hur­

townie i detalicznie. 
Wypożyczani naczynia stołowe na wesela.

ulica Drzewna 
dom p. Musiała

'  y p v o y v f c i s u i  i i H v o y s u u  o i w i

M, Łakota, Żory,

Ha raty
raty miesięczne Zł 20.— 
pierwsza wpłata Zł 40.— 
i za gotówkę kupuje sięrowery
najtaniej w firmie

A d a s  Jandy
skład rowerów  

Poznań
Stary Rynek 91. 

Cenniki gratis

g a r b
J ł praw(

o i i n e u m
prawdziwe żywiczne 
marki „Żubr1* zabez­

pieczy radykalnie wasze 
budynki przed grzybem 
drzewnym Terebenthen 
S-ka Akc. Warszawa, 
Złota 02. Każdemu wy­
syłamy na żądanie opis 
darmo.

Ruch budowlany
się wzmaga, a w  połączeniu z tern 
wzrasta zapotrzebowanie kredytów. 
W szystkich, bardzo licznych w nio­
sków o pożyczki na wykończenie 
albo postawienie nowych budyn­
ków, chlewów i stodół, albo na 
inne cele, niestety uwzględnić nie 
możemy, dla tego donosimy, że

pierwszeństwo
w  uzyskaniu pożyczek mieć będą

deponenci,
którzy oszczędności swoje u nas 

składają.

Bank Ludowy w Katowicach
Młyńska 3. 1

Polecam:
sypialki, jadaiki, pokoje męskie i kuchnie.

Meble pojedyncze: 
szafy, szafonierki, stoły, krzesła, łóżka, meble 

gięte, fotele, kanapy, leżanki i materace
Sprzedaż na raty. Ceny umiarkowane.

Rzetelna obsługa. Dostawa do domu bezpłatnie.

Kazimierz Seseler
Skład mebli i wyroby lapicerskie 

R y d u łto w y , ul. Korfantego nr. 12. Tel. nr. 5. 
‘ (5 minut od stacji.)


